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MONITOR
N a R. P. 1773.

Nro XLIII.
Dnia 29.M aia.
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S in t M eca n a te f, non deeruns P lacce  

M a ro n e t.

DZiwiemy fi? że Polfzcze bra­
knie mądrych ludzi , 

A nikt ich nie fzacuie, do pracy
nie b u d z i ;

Zaniedbane n a u k i : powfzechne
fą f tow a;

Lecz z przyftowia wypiywa o d ­
powiedź gotowa: 

T  t  G dzie
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Gdzie cig nie radzi p r ^ B B w  ta­
kie nie w chodzprog i, 

Cofniy oczy, nie tylko od tych 
progow nogi. 

Prawda, że wfzyftkie rzeczy  fta- 
rożytność psuie, 

N a d  famemiMuzami ona nie pa-
rm ie ,

Wfzakże y to prawdziwa, że tych
Bogiń fily

Zafilać paftwą trzeba , aby wie­
cznie żyły.

Miał Rzym gruntawnobrzm iałych 
u fiebie M aronow, 

Słynął za G aram anty ftodyczą
Nazonow,

Zafzczycał fig wymową złoto- 
płynną T u l l a , 

Y chlubił fig wierfzami Flakka ,
y K a tu l la ;

jako



J a k o r o z l i c z n o ś ć  drzew
rozkwitłych w Maiu, 

Miai u fiebie rozumnych wwfze-
lakim rodzaiu,* 

Bo potocieczne znoie mądrych 
w yrozum ia ł, 

Bo tyfiączne nadgrody wynaydo-
wać u m ia ł , 

Bo za nauk niezwiędłych pracowi­
te zb iory  ,

Sypał obfite złoto, y zdobił ho­
n o ry ,

Bo obdarzał wolnością,y płonne-
mi żniwy

W niewoli urodzonych buynoro-
dne niwy.

fyfiaia mądrością flawna nafza 
Połfka męże,

Których wzietości ledwo który 
Kray co% że ,

Bo



Bo nieśmiertelni nafi Waleczno­
ścią Przodki 

Naukę fzacowali iak dar Bogow
flod ld ,

Bo naydzielnieyfzych Krolow , y 
nadmędrfzych śladem  

Poftępuiąc, żywili mądrych fwyra
nakładem ,

Bo Dom każdego Pana by ł oraz
Uczonym

Świątobliwym zw yczaiem , pra­
wie, poświęconym , 

Bo w tym fwoią naypierwfzą za­
kładali chwałę, 

Łoiąc z Krolmi fwe dobra na nau­
ki całe.

Lecz teraz czyli czafow niefzczę- 
fnym o b ro te m , 

Czy natury zepfutym iakimfiś 
przymiotem ,



Ze W ielkiego Monarchy wfze 
zbawienne kroki, 

Zaćmieni na rozumie grubeini
pom roki,

Za podeyrzane maiąc, nie wpły­
wamy w zdanie 

Tego,co  ieft iedyneM użPollkich
k ochan ie ;

Który Pańfldemi fwoich dobro- 
dzieyfrw fzczodroty 

Dodaie wielowładnie do nauk o-
choty.

Jakże więc niefzczęśliwa Pollki 
Nafzey dola! 

G dy  iak w wfzyftkim,taky w tym 
nie idziemy Króla 

Siadem. Pono niechcemy lego 
równać cnotą?  

Prawda. Chcemy fig różnić fwa-1\ 
wolną piefzczotą.



j W olemy pełną dłonią to  fypać na 
/ zbytki,
; Z  czego Polfka obfite żąć może

pożytki.
W olem y tyfiącami złoto prze­

grać w karty , 
N a chrapliwe wyronić ogary y

charty,
Na Angielikie, Wiedeńfkie, Frań- 

cuzkie karety , 
N a  Tokaylkie likw ory ,y  zmyślne

pafz te ty ,
Na wymyślne z zamorza, y nie­

znane mody, 
.Na, Lokaiow', Pachołków, y Pa- 

iukow trzody , 
N a błazeńlkie figielki, y kuglar-

(kie fztuki. 
NTie fmakuie, gdy trzeba dać co

na nauki;

Owfzem



36C.)-3«7 C:*:,

Owfzem znaydzie %  ta ki,które­
go myśl płocha 

Wydaie, że bynaymniey m ądro ­
ści nie kocha, 

Który wlzelaką ku fwey chwały 
wzroście czynność, 

Jak należącą fobie przyimule po-
winność.

Na tego fpisz pochwały ftoarku-
fzne X ięg i

Żałować będziefz czafu, pracy, y
m itręg i,

Boś to dał niewdzięcznemu:. Sza­
cować nie u m ie ,  

N a  k tor ego fam kąkol rodzi fię
rozumie,

Y zachowuie Panom zwyczayną
przyw arę:

Ze wielką dać ź a łu ie , fzczupłą 
wftydzi m iarę ,

A tak



X )  368 C X

A tak woli nic nie dać . Lecz 
przyftaię na to 

By przynaymniey mię ferca ura­
czył zapłatę, 

By nie wftydził fię mówić, y przy­
witać ze m n ą , 

A tak ludzkość za ludzkość nad- 
grodził wzaiemną. 

Otoź w takim fą dzifiay mądrzy 
ludzie Hanie, 

T aką  za chwały biorą wdzię­
czność y kochanie. 

Sam ieden ieft Monarcha 
wart by lego fkronie 

Otaczał nieuwiędły lift Mir­
tu  w Koronie.


